
Oddech Kościoła
Nowenna przed Zesłaniem Ducha Świętego (3), 16 maja 1999
1. Dysp

2. Bez cukierków i czekolady, mimo, że są takie dobre, możemy się obyć nawet przez całe życie. Bez jedzenia nie da rady żyć, choć człowiek potrafi się powstrzymać od jedzenia przez kilkadziesiąt nawet dni. Bez wody wytrzymać może tylko kilka dni i umiera. Bez powietrza kilka minut.

3. Oddychamy i dzięki temu żyjemy. Oddychamy, choć czynimy to bez głębszej refleksji i zastanowienia. No bo i o czym właściwie rozmyślać? Nad wdechem i wydechem, nad tym co czynimy ciągle, przez całe życie, co jest takie normalne?

4. W życiu Kościoła jest wiele rzeczy, których można by się pozbyć - złotych kielichów, pięknie wyszywanych ornatów. Można się pozbyć dymu kadzidła - choć to takie trudne. Można nawet żyć bez Eucharystii, jak różni męczennicy w więzieniach. Można - choć to trochę tak jakby wyrwało się człowiekowi serce.

5. Nie można jednak żyć bez Ducha Świętego. Bez Ducha Świętego dusimy się, umiera w nas wiara. Nie możemy wyrzec, pomyśleć, przywołać najważniejszych słów, że Jezus jest Panem. I wtedy wszystko umiera, wszystko się kończy.

6. Bardzo dobrze, na określenie Ducha Świętego pasuje termin Oddech Kościoła. Pasuje przede wszystkim przez to, że przypomina bardzo ważną prawdę. Nie tylko o ważności Ducha Świętego, ale także o tym, że jest on nam ustawicznie potrzebny. Nie tylko w czasie Uroczystości Zesłania Ducha Świętego. Nie tylko w czasie Nowenny. Nie tylko w czasie jakiegoś modlitewnego spotkania, ale zawsze, w każdej chwili. Przy pracy, modlitwie, wypoczynku, w spotkaniu z człowiekiem, podejmowaniu decyzji - zawsze i wszędzie winien być z nami Duch Święty - Dawca Życia.

7. Oby nieprzerwanie trwał w nas Oddech Kościoła.
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